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sp e c ja ln ą  ses ję  S ynodu  B iskupów  n a  te m a t E u ro p y ; n iem n ie j m ożna żało­
w ać , że w y d an ia  zeszy tu  n ie  zrea lizow ano  7—8 m iesięcy  w cześn ie j, d a ją c  
u czestn ik o m  ses ji sy n o d a ln e j cenny  p rzyczynek  teologiczny. S k ąd in ąd  zb ież­
ności m iędzy  zaw arto śc ią  zeszy tu  a p rzeb ieg iem  ses ji w y d a ją  się n iew ie l­
k ie : n u r t  ekum en iczny  w  R zym ie okazał się słaby  i obarczony  p rzy k ry m i 
po tkn ięc iam i, n a jw y ra ź n ie j też  b rak o w ało  sp o jrzen ia  poza ru b ieże  S tarego  
K o n ty n en tu . P ew n y m  n ied o s ta tk iem  zeszy tu  je s t b ra k  końcow ej syntezy,
aczko lw iek  m ożna ją  u p a try w a ć  w  znacznej części ed y to ria lu . Z a b a rd zo  
is to tn e  należy  uzn ać  zaak cen to w an ie  ro li K ościołów  jak o  głosu ubogich
i w ydziedziczonych  o raz  ró żn o asp ek to w e ro zw ażen ie  p ro b lem u  „ in n y ch ”. 
S łu szn ie  m ożna uw ażać, że d la  s tw ierdzen ia , czy w  1992 r. rozpocznie  się 
n o w a  E uropa, n a leży  p rzeb ad ać  trw a łe  zm iany  w  n aszy ch  sto su n k ach  w ła ­
śn ie  z „ innym i” : u z n a w a n ie  ich  jak o  „ innych” zam ia s t p o d b ija n ia  ich 
i u n ices tw ian ia , a  choćby n a rz u c a n ia  im  asym ilac ji.

M icha ł H oroszew icz, W a rsza w a

JA N  SL ED Z IA N O W SK I, K sią d z  C zesław  K a czm a rek  b isku p  k ie leck i
1895— 1963, K ielce 1991, K u ria  D iecezjalna, s. 356, n ib . 1, ilu str.

B p C zesław  K aczm arek  je s t je d n ą  z n a jb a rd z ie j d ram aty czn y ch  postaci 
n a jn o w szy ch  dz ie jów  K ościoła w  Polsce. S y tu ac ja  p o lityczna  w  n aszy m
k ra ju  n ie  po zw a la ła  do n ie d a w n a  n a  o p u b lik o w an ie  rz e te ln e j b io g ra fii b i-  
sk u p a-m ęczen n ik a , zaś m ały  d y stan s  czasow y n ie  sp rz y ja ł ob iek ty w n em u  
p o tra k to w a n iu  te m a tu , n ie  m ów iąc  o b a rd zo  og ran iczonym  do stęp ie  do ź ró ­
deł. O becnie , gdy p ie rw sza  z w ym ien ionych  przeszkód  u s ta ła , a  dw ie  n a ­
stęp n e  pow oli p rz e s ta ją  odg ryw ać  ro lę, n ap is a n ie  ta k ie j  b io g ra fii s ta ło  się 
m ożliw e.

P odstaw o w y m i ź ró d łam i by ły  w spom nien ia , re la c je  i  w y w iad y  g ro m a­
dzone z m yślą  o p rzyszłe j b iogafii b isk u p a . K siędzu  S l e d z i a n o w s k i  e -  
m u  na leży  się u zn an ie , że od 1970 r. w y trw a le  g ro m ad ził te  re la c je  i w sp o ­
m n ien ia , d o c ie ra ł do ludzi, k tó rzy  zna li b p a  K aczm ark a  i m ie li coś do p rz e ­
k azan ia  o jego  życiu. W  n as tęp n e j ko le jnośc i w y k o rzy stan o  ź ró d ła  d ru k o ­
w an e , zw łaszcza p rasę . W y korzystan ie  ź ró d e ł w y tw orzonych  p rzez  k an ce la ­
r ie  je s t b a rd zo  sk ąp e : in acz e j być z resz tą  n ie  m ogło, skoro  ź ró d ła  te  po 
części n ie  is tn ie ją , p rzed e  w szy stk im  z A rch iw u m  D icezja lnego  w  P łocku , 
po części zaś są  n ied o stęp n e , te  zw łaszcza, k tó re  zo sta ły  z rab o w an e  p rzez  
fu n k c jo n a riu szy  U rzęd u  B ezp ieczeństw a z K u rii D iecezja lnej w  K ie lcach  
w  1951 r. W ykorzystane  op raco w an ia  są  n ie liczn e  i zasadniczo  m a ją  ch a ­
r a k te r  pom ocniczy.

Z dw u d z iestu  rozdzia łów  książk i dz iew ię tn aśc ie  z a jm u je  się życiem  
b isk u p a , p rzed s taw io n y m  chronologiczn ie . O sta tn i rozdz ia ł s tan o w i p o lem i­
kę  z tre śc ią  g łośnych  p rzed  la ty  książek  ks. L eo n a rd a  Ś w idersk iego  „O glą­
d a ły  oczy m o je” i  „O dm ien i się jak o  o rło w a  m łodość tw o ja ”. D o p e łn ia ją  
całości rep ro d u k c je  fo tografii.

P o d staw o w ą  w arto śc ią  k siążk i je s t to, że a u to r  odw ażn ie  lik w id u je  
je d n ą  z „b ia łych  p la m ” n a jn o w sze j h is to r ii K ościo ła  w  Polsce. W ażne, że 
ks. S l e d z i a n o w s k i  n ie  og ran icza  b io g ra fii ty lko  do ry su  m ęczeńsk ie ­
go w  życiu b p a  K aczm ark a , choć zrozum iałe , że te n  ry s  w y su w a  się n a  
p ie rw sze  m iejsce. A u to r  s ta ra  się p o dk reś lić  osiągn ięc ia  d u szp as te rsk ie  i  a d ­
m in is tra cy jn e  b isk u p a  i n a k re ś lić  ta k ż e  jego sy lw e tk ę  duchow ą.

A le k siążk a  m a d w a  podstaw ow e m a n k a m e n ty  i to  pow ażne. A u to row i 
w y raźn ie  b ra k u je  u m ie ję tn o śc i w arsz ta to w y ch  h is to ry k a , a  w  szczególności 
k ry tycznego  s to su n k u  do źródeł, zw łaszcza re lac ji. W szystk ie  m a ją  d la  
ks. S ledzianow sk iego  jed n ak o w ą  w arto ść , z  pom in ięc iem  tego , k to  re la c ję  
złożył, ja k ą  d y sponow ał pam ięc ią , czy n a  jego  św iadec tw o  n ie  rzu to w a ł 
fak t, iż m ów i o b isk u p ie  i  do tego  m ęczenn iku . O bficie  c y tu je  fra g m e n ty



re lac ji , n ie  b a rd zo  n a to m ia s t ra d z i sob ie  z an a lizo w an iem  ich i w yciągan iem  
w niosków . D w a p rzy k ład y : n a  s. 42— 43 cy tu je  re la c je  ks. S tan is ław a  T en- 
d e ren d y  i A n ie li W aw row sk ie j. T ylko  pozorn ie  są  one  ze sobą sp rzeczne . 
W  rzeczyw istośc i — co dośw iadczony  h is to ry k  n a ty ch m ias t pozna —  w  re ­
la c ji ks. T en d eren d y  chodzi po  p ro s tu  o to , że ks. K aczm arek  by ł w y m a­
g a jący  od w spó łp racow n ików , zaś w  re lac ji A n ie li W aw ro w sk ie j — o sto ­
su n ek  do będących  w  po trzeb ie . N a to m iast n a  s. 289—292 w  obszernym  w y ­
b o rze  d o kum en tów  p rzed s taw ia  ks. S l e d z i a n o w s k i  su g e ro w an e  przez.: 
p ry m a sa  W yszyńskiego czasow e w y łączen ie  się b p a  K aczm ark a  z życia d ie ­
cezji k ie leck ie j. A naliza  przy toczonych  d o kum en tów  w  zes taw ien iu  z n ie ­
d aw n y m i p rzeżyc iam i b p a  K a czm ark a  każe  w yciągnąć  w n iosek , że u  po d ­
staw  sugestii p ry m asa  W yszyńskiego leża ło  n ie  ty lko  in n e  w id zen ie  d o b ra  
K ościoła, a le  ta k ż e  ro zezn an ie  co do rzeczyw istego  s ta n u  zd ro w ia  b isk u p a : 
k ieleckiego. T ru d n o  bow iem  przypuścić , aby  la ta  w ięz ien ia  i sfingow any  
p roces n ie  odb iły  się n a  system ie  n e rw o w y m  ta k  dośw iadczonego  p rzez  los. 
człow ieka. A sp raw ied liw ie  trz e b a  stw ierd z ić , że d z ia łan ia  b p a  K aczm ark a  
po 1957 г., o k tó ry ch  a u to r  w sp o m in a  w  książce, aczko lw iek  w y p ły w a jące  
z tro sk i o sp raw ę  Bożą, nazn aczo n e  są  p ew n ą  nerw ow ością .

D rug i m a n k a m e n t książk i, to  je j op raco w an ie  red ak cy jn e  i techn iczne . 
W ygląda  n a  to, że tak ieg o  o p raco w an ia  po p ro s tu  zan iechano . L iczne błędy- 
lite ro w e, d o k u m en ty  i cy ta ty  d ru k o w a n e  to  kusyw ą, to  znów  czcionką te k ­
stow ą, n ie spodz iew ane , a  n iczym  n ieu zasad n io n e  n ag le  zm iany  stopnia; 
i k ro ju  czcionki, w reszc ie  n ie s ta ra n n a  o p raw a  (egzem plarz p o siad an y  p rzez  
recen zen ta  „ rozłaz i się” w  grzb iecie) — n ie  p rzynoszą  ch lu b y  w y d aw n ic tw u .

K siążka  ks. S ledzianow sk iego  w in n a  być p o tra k to w a n a  racze j ja k o  m a ­
te r ia ł  do  przyszłe j b io g ra fii b p a  K aczm ark a , n iż  b io g ra fia  w  ścisłym  tego  
słow a znaczeniu . Na n ap is a n ie  p raw d z iw e j m onografii trz e b a  jeszcze  p o ­
czekać.

R oland  P re js  O FM Cap, Lublin .

D uchow ość Ignacjańska , K rak ó w  1992, t. 1—7, W y daw n ic tw o  A posto l­
s tw a  M odlitw y.

Je s t to  siedem  n iew ie lk ich  k siążeczek  n ap isan y ch  w  n u rc ie  duchow o­
ści ig n ac jań sk ie j. A u to rem  p ięc iu  je s t  ks. Józef A u g u s t y n  S J :  E w a n ­
geliczne ubóstw o , t. 1, s. 36; M iłość w  życ iu  lu d zk im , t. 2, s. 60; R o zezn a ­
w a n ie  duchow e, t. 3, s. 60; K iero w n ic tw o  duchow e, t. 4, s. 52; P o słu szeń ­
stw o  ew angeliczne , t. 7, s. 40. T om ik i 5 i 6 to  tłu m aczen ia  n a  języ k  p o l­
sk i z li te ra tu ry  obcej : o. P ie t  v a n  B r e m e n  S J. P ozw o lić  odna leźć  się  
P rzez Boga, s. 28 i o. W illi L a m b e r t  S J, N a jw a żn ie jsz y  kw a d ra n s  Ig n a ­
cego, s. 28. K siążk i w  sposób zw ięzły , a  za razem  k o n k re tn y  d a ją  życiow e 
ra d y  ch rześc ijanom . C zynią  to  w  op arc iu  o B ib lię , ćw iczenia  duchow e św. 
Ignacego , d o k u m en ty  S to licy  A posto lsk ie j i d ek re ty  K o n g reg ac ji T ow arzy ­
stw a  Jezusow ego. Z e w spó łczesnych  teologów  często je s t cy tow any  T om asz  
M e r t o n .

Poszczególne pozycje do tyczą  różnych  p rob lem ów  życia  duchow ego. Czło­
w iek  je s t p o strzeg an y  w  o d n ies ien iu  do p o trzeb , k tó re  d o m ag a ją  się zaspo­
k o jen ia . A u to rzy  z w ra c a ją  uw ag ę  n a  to , że w spó łczesny  człow iek  często czu­
je  się w ew n ę trzn ie  ro zb ity  i zagubiony . T om ik  p ie rw szy  za ty tu ło w an y  
E w angeliczne  ub ó stw o  p o d k reś la , że  odkrycie  sw oich b rak ó w  w  kon tek śc ie  
sp o tk an ia  z Jezu sem  s tan o w i szansę  d la  człow ieka. T a  szansa  zw iększa  się, 
gdy poddam y  się k ie ro w n ic tw u  d uchow em u  i(t. 4). B ow iem  B óg p rzem aw ia  
i d z ia ła  poprzez  ludzi.

W ydaje  się cenne  to , że  pozycje  m ów iąc  o p ro b lem ach  życiow ych, szu­
k a ją  ich  ź ródeł, s ięg a ją  do  k o rzen i. K a re n  H o r n e y  s tw ie rd za , że  ź ró d łem  
kom pulsyw nego  d ążen ia  do b ogac tw a  je s t lę k  p rzed  b ez radnośc ią , p rzed


